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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ © | 
Lietuvos Zinitos® o zagadnieniu taktye= 


ki Om » 


“Lietuvos Zinios"Nr.3 z dn.4.1.1950 Te Art.p.t."Droga Bał- 
tyki”. Streszczenie: 


| Kwestja battycka znów zaczina ukazywać się w naszej pra- 
sie. Rzecz modna uwagi, że nasza polityka zagraniczna zapatruje się 
na konsolidację Rattyld jako na fikcję. 

Niedawno powstała kwestja utworzenia wolnej strefy w por 
cie litawskim. Polacy, jak zwykle wyolbrzymili tę kwestję. Prasa 
komunistyczna nazwała to rozszerzeniem polskiego wpływu w Lotwie. 
"Lietuvos Aldas", nie mogąc sie -owatrzymaé, przekroczył granice 
rzcozowe)j dyskusji, Przypomniał on Łotwie jej "grzech pierworodny" 
- wiarę w polskie miraże, Cóż zostaje w rezultacie ? moskwa zaciera 
rece, olesząc się, Ze w stosunkach litewsko-łotewskich znów znalazła 
sie clmurka, $ $ ; 

Naturslnie kwestja 11bewskieso, nie mówiąc już o 
utworzeniu wolnej strefy dues om wienia w płaszczyźnie 
stosunków litewsko-totewskich. Jest to konieczne chociażby z tego 
powodu, że konkurencja Libawy może ujemnie wpłynąć na port kłajpedz= 
ki. Kwestja ta jest zupełnie samoczielna i wymaga wszechstronnego 
rozważania. : 

Polityczna konsolidacja taitycka z biegiem czasu stata 
się idea niedajaca sie zrealizowaó. Odgraniczenie się Finlandji da- 
je możność mówić tylko o związku żrzech państw, wszelako wszystkie © 
czynniki politrezne, zainteresowane w "aźżtyce, jak Niemce”, Rosja à 
Polska, prowadzą wyraźną politvkę roztamowg à starają się nie do- 
puścić do utworzenia związku. Niemoy 1 Rosjanie dziażają w tym wy- 
padku solidarnie, dyżąc do poczielenia Fażtyki na dwie sfery, Te” 
 zerwując Estonje i Lotwe dla Rosji, a Litwę - dla niemieckiej poli- 
tycznej i ekonomicznej penetracji. Do tego celu służy zawarty z SL 
Rosją układ handlowy Lotwy i Dstongi à układ handlowy litewsko-nie - 
miegki. Polityka ta jednak jest niebezpieczna dla polskich aspira- 
cyj, to też Polska próbuje zapanować w listonji 1 Łotwie, f 

W ten sposób polityka polska spodziewa się parali żować 
zamiary rosrjskie i niemieckie, nie mówiąc jyż o tem Że międzynaro- 
dowa sytuacja Litwy dojrzała do ustalenia jakiegoś modus vivendi w 
piaszezyänie stosunków litewsko-polskich. To też założenie związku 
w warunkach tych w żaden sposób nie mogło dojść do skutku. Zdaje się 
ono być i w przyszłości problematveznem jeżeli wspomniane czynniki 
będą i nadal prowadziły w Fartyce politykę rozłamową, 

W prasie rozeszły się wiadomości, że Polska zamierza zre- 
widować swą politykę bałtyską, Tvé może, 1% pogłoski te sa uzasad 
nione, gdyż są pewne ¿“oda tawy do przypusz czan la, 1% w interesach 
samej Polski, szczególnie wobea zblizajacej się aktywizacji polity- 
ki niemieckiej w Europie Wschodniej, leży podniesienie oporno ści 
é Pałtyki tembardziej, 1% wpływ polityki polskiej wydaje się jej dosta- 

tecznie ustabilizowany. Dotrehczas jednak od Polaków można > to 

ustvszéé różne o tem zdanią niekiedy przeczące jedno drugiemu. 
Jeżeli Polacy faktycznie dowiedli, że ze swej strony nie stawiają 
przeszkód dlautworzenia związku trzech, to idea konsolidacji "altr- 
ki w znacznej cresci utraciłeby swój problematyczny charakter. 

E i Mówiąc © procesie roztamowym w Fałtyce, nie można nie za- 

 uważyć, że pod tym względem wielką role odegrała litewska polityka 

» zagraniczna, która jakgd”by orjentujac się w kierunku Niemiec, na 
idee związku bałtyckiego zapatrywała się jak na romantykę. Ten sub- 
jektywny moment i dzisiaj jeszcze nie przeszedł, chociaż gą podsta- 
wy do przypuszczani ze rozczarowanie układem handlowym z Niemcami 
powoli zmusza do ma ERĄ sie szkodliwych poglądów na Dattyke, jako 
jedynie na pojęcie geograficzne. Naszerj zdaniem orjentacja na Niem- 
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cy jest bezcelowa, Te kilka miljondw litów, które figurują w naszym 
bilansie handlowym ze względu na czasowo wzmożony wywóz hydła do 
Niemiec, w żaden sposób nie przewata szkody, jaką ukżad handlowy 
wyrządził portowi kłajpedzkiemu. Ze względów polityczn"ch również 
nie należw stawiać optymistvcznych horoskopów. Wielki wpływ bęćzie 
miała tu konferencja haska rokowania niemiecko-polskle i rozwa”e- 
nie kwestji tranzytowej Widen Narodów. To też, biorąc to pod uwa- 
re, litewskapolitvka zagraniczna vowinnabv była pozbyć się kierunku, 
który prowadzi do tego, że jej dezyderaty woreç zmiany konjunktury 
mo = stać sie objektem politve “nego interesu większych 1 mniej szych 
państw. Terenem litewskiej ekspansji politycznej jest załtyka,  gazię 
jej nie zarażają stosunki, oparte na szkodliwej dysproporcji sii. 
Litwa utrzymują” stosunki z dwoma innemi państwami ”altyc:demi, jak 
równ" z röwnm, będzie miała możność w drodze związku trzech w pew- 
nych warunkach rrzeważyć presję 1 przemoc potężniejszych panstw, 
Czeka nas naturalnie w tym kierunku jeszcze dużo przeszkód i trud- 
ności 1 konsekwentne kroki bynajmniej nie usuwają problematrezno sci. 
związku trzech, Należy jednak przyznać, że kongolidacja polityczna 
Fattyki w postaci związku trzech jest jedynem zdrowem rozsadnem 1 
naturalnem pojęciem którem powinna i może kierować się litewska 
myśl polityczna, dążąca ze względów samoochrony do realnej waran- , 
. cji niepodległości państw bałtyckićha i 
: Musimy tu zrobić wagę, że metody, jakie stosujemy, ” per- 
traktacj z „otwg i Estonja w żaden sposób nie dadzą się usprawied- 
liwié. Czas pozbyć się błahych zarzutów djalektyczn”ch które nam 
nic realnego nie dają, a wyrządzają szkody, Należy zrozumieć że 
niema większego nonsensu, jak gromadzenie nienotrzebnyeh nieporo- 
zumień w stosunkach z tymi, 2 którymi nas związał los." 


Wyjaz d delegacji litewskiej do Gene - 
w y „Na 58 sesji Ligi Narodów Litwę reprezentują: minister spraw 
zagranicznych dr,Zaunius à litewski minister pełnomocny w Paryżu 
Klimas, Dr. Zaunius wyjeżdha do Genewy sa Dem. O godzinie 9 min.4o 
wieczorem przvezen w drodze na jeden dzień zatrzyma się w Rerlinie. 
W Gemewie dr, Zaunius odbędzie poufną nAradę z włoskim ministrem 
spraw zagranienvch Grandi m w kwestjach dotreznereh oba kráje.- 


OGWGtanie sowieckiego przedstaw ic Lie» 
la handlowe ro z Litwy e Sowiecki przedtawiciel 
handlowy w Litwie Gałanin zostgJa odwołany do Moskwy od dnia 27 «go 
grudnia 1929 roku. Na jego miejsce został mianowany Angarski.- 


Rrzyjęcie.nrzez rząd Łotewski minima ls 
nej Cani sia. 4 LA KOWAL OW OKW WOW & 
ski ch . Nr.290 "Waldvbaa Westnesis" /Lotowskie Wiadomości Urze- 
dowe/ z dnia 21 grudnia 1929 r, podaje, iż łotewski gabinet minis- 
trów postanowił stosować minimalną taryfę celną dla towarów pocho- 
dzenia litewskiego. Rozporządzenie to jest ważne na przeciąg szes- 

. ciu miesięcy, licząc od dnia lé-go stycznia rebe- | 
Nowy poseł litewski w S z we c ji e« Nowomianowo.- 

x ny poset i minister pełnomocny w paústwach Skandynawskich Jerzy Sa- 
wicki, w dniu 10 bem, wyjeśdża do &tokholmu.- ` 


Incydent na pograniczu Jak podaje prasa litew- sa 
ska, 6-go st-eznia na linji administracyjnej w pobliżu wsi Ważaki sze gi 
ki policjant Kupczunas chciał zatrzymać eztercoh cywilów, których i 

[7 


podejrzewał o pazynależność do organizacji pleczkajtisowców. W od- 
powie“zi osobnicy owi ostrzelali patrol z rewołworów.= 
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"Dzień Kowienski" w Nr.3 z dn.4.1.1950 podaje w atreg2cze- 
niu dwa artykuł, zamieszczone w wychodz cem w Firíach piśmie "Wiado- 
mości BirZariskie" /pirżu Mnios"/, Artykuły te z únia 8 grudnia "Dzień 


Kowieński" podaje z następującemi komentarzami: 


W pierwszym artykule, zatytułowanym "Więcej litewskiego 
poczucia honoru", pimo zaznacza na wstępie, 1% wszędzie, rázie 
tvlko Polacy stanowią element bardziej zwarty, mają oni swe szkoły 
początkowe, gimnazja 1 organizacje kulturalne. Pomimo 1% duch w > 
tych organizacjach nie jest przvenviny dla Litwinów, jednakże = oš- 
wiadcza pismo - Polaków znosimy, nie dopuszczamy się przeciwko nim 
żadn”ch gwałtów, j 

Dalej pismo zaznacza: "Prawo zamieszkania w panstwie ma 
każdy, nie powinniémy jednak nigdy zapominać, ozem jestesmy my, a 
czem Tolacy à sympatyzujący z nimi. Jedynie dlatego nie możemy do- 
pomóc Polakom w wijaniu gniazd w Litwie, Ze o sprawy litewskie 
chodzi im wcale z innego punktu widzenia. Jeśli podanie o założenie 
szkoły początkowej w Tirżach zostało odrzucone, to należy je tylko 
powitad, gdyż wszystkie dzieci, rzekomo polskte, mówią lepiej po li- 
tewsku niż po polsku. To też mogą korzystać w całej pełni ze wspól- 
nej azkoły początkowej" » 

Istnienie polskich rodzin w Litwie pismo poddaje stanow= 
czo w wątpliwość, dopuszczając jedynie fakt, że są tam rodziny mie- 
szane, w których dzieci "przypadkowo" mówią po polsku. 

Fakt ten jednak > zdaniem pisma - nie oznacza brnajmniej 
potrzeby zakładania szkoły polskiej, a świadczy jedynie o tem iż 
u Iitwinów częstokroć brak poczucia własnego honoru. Gdyby = kończy 
swe wywody pismo - Litwini mieli większe poczucie honoru własnego, 
wówczas nale % wątpić, czypo jedenastu latach niepodległości rozma* 
wiali w obevm języku z tym lub owym osobnikiem zamieszkałym w kra- 
ju à spoż”wającmm chleb litewski. 

W drugim artykuliku, zatytułowanym: "Na otwarcie polskiej 
gzkoży początkowej" pismo wyraża swe zdumienie z powodu tego Fe 
“y tych dniach ma być otwarta prywaina polska szkoła początkowa, 
utrzrmwana kosztem samych Polaków" » 

Zeznaczywszv na wstępie, iż element polski w Litwie jest 
nielojaln" względem narodu litewskiego, pismo oświadcza, 1% "rząd 
nie powinienb” patrzeć spokojnie na to, abv hego otywate li rozm” glnie 
wrogo uspasabiali względem niego samego i względem całego narodu", 
"Żaden Litwin - oświadcza dalej pismo - nie może milczeć, gd” prawn 
dziwi Titwini z krwi 1 kości wkreślani są z grona rodaków jedynie 
wskutek własnego ich nieudwiadomienia.” 

Na potwierdzenie powyrszego pismo cytuje fakt, 13 w je- 
sieni ublegtero roku kilkunastu Firżań zwróciło sig do zarządu 
miejskiego z prosba o zmianę narodowości litewskiej na narodowo ść 
polską. Ten "zdumiewający" fakt że "ci panowie po dziesięciu latach 
R w niepodległej Litwie na jedenastym roku nagle zapragnęli | 
ie o aa pismo tłumaczy tem, że byli oni niewątpliwie "ihe 

À uc 
Frasi zynili podobny krok prawdopodobnie wskutek obietnice 


R Nie będziemy wszczynali polemiki z"Wiadomościami Tirżań- 
sxiemi", Wystąpienie ich jest pozbawione jakiejbądź rzeczowej kry- 
tyki, na którą możnaby było cog odpowiedzieć, Skakać zaś sobie do 
oczu i oblewać się nawzajem pomyjami nie mamy zwyczaju ani... gustu. 
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i Nieraz nvs spotykali é pod swym adresem admunicjes pamię* 
taj, czyj chleb jesz 4 we ado odpowiadaliémy, 12 mv, _Polacr, 
jemy tu na rodzimej ziemi litewskiej swój własny chleb, dobrze za” 
pracowany własną pracą I jeśli ktokolwiek tu komu pozazdrościł je- 
go własnego chleba lub jego własnej ziemi, która chleb ten rodzi, 
to w kañ@rmbrdZ razie nie my, Polacy, 
Albo cóż vowiedziać na takte wspaniałe oświadczanie orga- 
nu powiatowego miasta Firs: "Jednakowoż my znosimy Polaków, żądnych | = 
gwaitöw nad nimi nie dopuszczamy sig. Każdy ma prawo Żyć w państwie", 
Chvba tylko uniżenie podziękować panu redaktorowi, %e wspaniałomyśl- 
nie pozwala nam jeszcze żyć, I to dobrze » 

Dajmy jednak pokój cytatom, Jeśli chodzi o istotę rzeczy, 
to "Wiadomości Tirżańskie, które wychodzą już osiem lat, powinny 
przecież pamiętać, że podczas wyborów sejmowych na listy polskie 


oddano w Tirfach kilkaset głosów, które pozwalają wykalkulować 08 
liczbę Polaków na około 13 % ogólnej liczby mieszkariéew. Pozatem JA 

pismo to, skoro zabiera głos w danej sprawie, powinno shyba też AR 
cośniecoś wiečziəć o istnieniu w swem ha tych "starych miesz 

czan", których tradveje sięgają przywilejów, nadawanych im przez 


królów polskich i którzy zamieszkują Fire nie od dziś, o czem 
świadczą akty magistratu birżżńskiego z XVII i XVIII stulecia. Poe 
lacy w Birżach gą i stąd ich niezaprzeczalne prawo do kształaenia 
swych dzieci w ojczystej mowie, | E, 

Oczywiście, "Wiadomości Tirżańskie" wszystkiego tego nie ne 
chez vamietaé i nie chcą o tem nic wiedzieć, Pamięć ich jest zamro- 
czona, rzeczywistość wykoszlawiona złą wola, 2 którą dvakutowaß 
jest rzeczą beznadziejną, Wystapienie birżańskiego pisma jest poe 
prostu lapidarnym wyrazem pewnej metody, jaką względem nas się sto- 
suje. Ograniczımy się wtedy zarzja do zarejestrowania jego tytułem 
"dokumentu epoki" 1 spójrzmy na irytację "Wiadomości Pirżaństich" 
już nie jako strona zainteresowana, leez z punktu widzenia celowości 

MET te} matodr, i | 

BYL, Jeśli niejeden dzisiaj w Litwie pozwala sobie dowoli psy 
wieszać Polaków, poczytuje to sobie on wholes zasługę patrjotyczną, 
Wątpliwa zasługa, Wszelkie idee i przdy społeczne mo ą wydać pleke 
hy plan tylko na zdrowym gruncie patrjotyzmu. Tam ene. gdzie srunt 
ten stanowi cuecmaco błotko, unoszą się jedynie wrziowy i miazmaty 
wzajemnej nienawiści, 

W wypadku birżańskim szkołe. polska istniała w tem mieście 
jeszcze w XVII bodaj stuleciu, Gdy nastały czasy saratu, sto lat 
cierpliwie czekali na nią birżańscy mieszczanie, nie tracąc nadziei, 
AZ doczekali się, W 1921 roku szkoła znów powstała, trwając bez 
przerwy do jesieni 1927 roku, 

i Więc cóż ? nie będzie nas, będzie las, Duch narodowy prze- 
trwa wieki, nie 7 go nawet artykuliki "Wiadomości Tirżańskich" 
Ale nie trzeba zapominać, że artykuliki te rzucają ziarno niezgody, 
sieją wiatr między lu i kto wie - komu i jakie burze wypadnie za 
tó w przyszłości zbierać, w 
W okresie Po-gruêniowym, którego trzechlecie niedawno mie 
neto, zwłaszcza dużo się mówi o konieczności stabilizacji życia spo- 
tecznego w różn”ch jego dziedzinach. Sadzimy jednak, że wpierw po- 
pi ie bn us ee sanacja, skanalizowsnie jego bastenek i 
rzęgawis zyszczenie q a e e z kiem 
$ stabilizacja. atrutej atmosfery 1 dopiero poten wazystkiem 
Przywódca ludowców p.Sleżewiczius w ankiecie prasowej 
nicawykle trafnie wypowiedział swe *rozenie noworoczne, aby Litwa 
Staza się krajem, w którym nie trzeba mieć patentu aby żrzakx być 
ML don del ca ae dota, Polecamy to piękne życzenie przy tej okazji 
Le 1444 val r à, n 
Frio toh ma ER e do głębszego nad niem zastanowienia sie, 
Pan redaktor wydawca birżańskiego czasopisma, jest acro= 
nomen. O 116% byłoby korzystniej dla pisma À całego społeczeństwa, 
en on np. o kopaniu kartofli czy urrawie lnu zamiast zaw 
aj atmosferę waśnią narodowościową À pods cad namiętności, pode 
egająć spokojny lud przeciw jego lojaln'm współobywate lom innej 
narodowości ,- 
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